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Bibliotoka=i czytania publiczna 
W krakow. 


Sprawa ta, która ód lat wielu stanowi przej- 
miot dyskuayi і uważana jest sa jeden z wanych 
postulatów kultury miasta 1 którą jak wiadomo 
prerydynum miasta żywo się zajęło, swołująć 
w ubiegłym roku ankietę, została w tych dniach 
snowu prsypomniana w drobnej broszuree przez 
prof. Ryszarda Ordyńsskiego, który па etela 
awych wywodów, jako moito kładzie słowa Car- 
lyle'a: „W każdem mieście znzjdziesz policyę, 
więzienia і srmnienicę. Czyż powinno istnieć mia- 
ato бек biblioteki publicznej ?* 

Usaandniwasy potrzebę takiej bezpłatnej, dla 
majszerszych sfer dostępnej inatytnoyi, przedsta- 
wiwszy korzyści к niej wynikające, autor ezkienja 
pokrótce podział biblioteki na działy: bezpłatnej 
Gzytelni dzienników, podręcznej biblio- 
teki i wypożyczalni książek i omawia ich 
urządzenie. Wreszcie przedatawia dwa kosotorysy 
t dwa preliminarse budżetowe takiej inatytucy!, 
jeden makaymalny, drugi minimalny ogra- 
micsony do niezbędnych wydatków. Autor po- 
wiada : 

„Sprawa jest naprawdę dojrzała i nie będzie 
sapewne nigdy chwili tak sposobnej jak obecna. 
Zarząd Główny Towarzystwa Śrkoły Ludowej, 
praguąc złożyć szczery dowód, jak wysoko pojmu- 
je zadanie oświaty lndn całego i chcąc ułatwić 
decyzyę czynników miarodajnych uchwałą z dnia 
13 kwietnia b. r. postanowił swą wypożyczalnię 
kalążek ofiarować besintaresownie na 
rzecz bibliotek? publicznej z funduszów miasta ma- 
jącej powstać w Krakowie. Liczy ona okoła 8000 
dzieł, a przeszła 9000 tomów, є których więk- 
ność stanowi dział naukowy. 

Darów skądinąd, od osób prywatnych 1 іпзіу- 
tucyi należy się również spodziewać, skoro tylka 
Rada miaste Krakowa uchwałę adnośną poweźmie 
1 do wykonania przystąpi. Nie ulega więc kwe- 
styi, že i Uniwersytet indowy im. A. Mi- 
tkiewicza z pomocą przystąpi, a moża nawet ró- 
wnież пупа та stosowne swoją bibliotekę okolo 
8000 tomów, dziś za niską opłatą dla wszyatkich 
przystępną, oddać na rzecz tak szaroko pomyśla- 
nej instytucyi. Niektóre dublety Biblioteki Jagiel- 
loħakjej, dalej może księgozbiory prywatne lub ro- 
dzinać, będzie można cównież drogą ofiar teraz 
Іор w przyszłości uzyskać na własność і stworzyć 
ж nich gawiągek nie tylko wypożycuaini i czytelni, 
w ścisłem tego słowa snacueniu, lacz zarazem po- 
ważnej popularuo-nankowej pracowni". 

„Preliminarz maksymalnego budżetu obejmuje 
wkłady jednorazowe (ua budowę gmachu i na 
твхарпо ksążek) w kwocia 116 tysięcy koron; 
кай wydatki roczne normalna wynosiłyby okoła 
20 tysięcy koron. 


ŁADNA JULCIA. 


(Małżeńska nowela). 


(Ciąg dalazy). 
Papa widocznie takiego zwrota nie przewi- 
dział A jednak — gdybym się tak w obydwóch 
zakochułu?.. i wtym, który już nie jest tuk ш! 


| 
| 


Ordyński sporządził drugi preliminare, jak nastę- 
pnie: 
Prelimimarz „minimalny: : 


Jednorazowe zakapno książek . 16.000 К. 
Zakapno inwentarza . Moro „ #900 w 
Skatalogowanie inwentarza książkowego 1.600 „ 
ZakupRo druków . P aea у 
Jednorazowa rasem . 19.100 K. 
Wydatki reczne : 

Honoraryum dla kierownika . 1.500 К. 
Monoraryam dla pomoaników 1.000 „ 
Słożb ‚эр СИТА зә, 
Prenumerata pism . . . 1000 „ 
Zakupno książek i oprawa 9000 , 
Światła, opał . . . . . . : . 1.000 , 
Wydawanie sprawosdeú . . . . 600 „ 
Inne wydatki . EE 800 „ 
Razem rocznie 8.700 K. 


Gdyby gmina m. Krakowa mie roeporządzeła 
własnym lokalem, należy wstawić do wydatków 
kwotę 4.000 koron. 

Autor Е‹йгку: 

„Nie przesądzejąc w żadnym ranie, jaką bę- 
dzie decyzya Rady missta Krakowa, pragolemy 
tylko wakarać jeszcze na wyjątkowe ровіап- 
nietwo takiej instytncyi w rezwoju narodowego 
życia całego kraju. Jeżeli w stosunku do ludności 
nbożazej, a w szctepólności do klaay pracującej, 
niejednokrotnie zwracano uwagę tylko na pesta- 
laty materyslne, to nie welno normalnie rozwija- 
jącemu się organizmowi ludzkiemu nie dać również 
saspokojenia jego aspiracyi wyżseych, które w nim 
niewątpliwie tkwią i powinny być uznawane. Prze- 
ciwnie, należy stwarzać inatytueye, która stang 
do walki przeciw ignerancyi i brutalności, prea- 
ciw lenistwa 1 oapałości, tym najdzielniejszym 
środkom, słażącym do stworienia „Królestwa zła 
i nędzy“. 

Inicystywa miasta Krakowa niezawodnie bę- 
dsia mieć євгағеш snaceenie pedagogiezna, a gdy 
biblioteka stanie, gdy tłumy ludności puszczą ją 
wa właściwy rueh, gdy dzieło będeie dokonene, 
wówczas reprezentanci innych miast naszego kra- 
ju, niezawodnia widząc owoce szlachetnych neiło- 
тй, poniusą ideg wa własne gniazda. 
kilka będziemy mówić o rucha czytelnictwa w na- 
szym kraju...* 


* 
* * 


Uwagom prof. Ordyńskiega przyklasnąć należy 
1 najgoręcei apelować do prezydynm i Rady miej- 
skiej, sby zajęła się tą sprawą i utworzyła w 
Wielkim Krakowie taką kaltnrną instytucyą. 

Obok badowy gmachu teatru ludowego i pod- 
niestania sceny ludowej na właśctwy poziom — 
urządzenie bezpłatnej ludowej biblioteki i czytel- 
ni głównym jest postulatem kulturnym preysełego 
Wielkiego Krakowa. 


ministrem. 
A dobrze wygląda. 
Biedny pan de Nivert! Jak się zdaje, pan Sa- 


dym i w tym, który nia ma jescze traydziestki? | landier u:urpuje sobie najświetniejsze preymiuty. 


Papa ożwarzył szeroko oko swoje, które Bżało się 
sławnem przes Morny'ego i rozmyślał. Jakże mnie 
to bawiło! 

— (i panowie — rzekł wreszcie — mają ree- 
tzywiście wszelkie warunki, ażehy się podobali. 
"Ale jednego z nich lepiej znam i dlatego lepiej 
go mogę ocenić. Towarzysz z czasów cesarstwa, 
pan de Nivert... trzydzieści ertery lat mający, 
prawdziwy gentleman bardzo łubiany... 

— (zem jest ?.. 

Papa marszezy swoje czoło, natęża mórg, aże- 
by wynaleźć, coby taż mógł robić pan de Nivert; 
wreszcie mówi z przygnębieniem: 

— Zdaje mi się, ża піс nie robi... 

Т zaraz idzie Śladem mamy, ryczałtem trakti- 


To upośledzenie uaczyna wabudzać ке mnie sym- 
patyę. 

— Ale — zapytałam po kilka chwilach namy- 
słu — zdawało mi się, że mama wspominała о czte- 
rach, nie o dwóch, możliwych partyach ? 

Papa uśmiechnął się. 

— Так, ale gdyśmy kandydatów ściśle zbada- 
li, przekonaliśmy się, że tylko el dwaj są godni 
ubiegać się o rękę najładniejszej panny w Paryżu. 

Potem, obejmujące mnie, dodał: „Rzeczywiście, 
jesteś najładniejszą dziewczyną w Paryżn*. 

.„„Bledny papa! Chełałahym mieć męża, któ- 
ryby mu dorównywał. 1 pomyśleć, że mama tak 
często go martwi. 

А terae streśćmy to w krótkości. Los dozwala 


poleca praktyczne podarki po cenachbez 


NA GWIAZDKĘ 


PASKI damskie, żaboty, szale, pledy, Krawaty, Perfumy, 
WACHLARZE, Rękawiczki, GRZEBIENIE ozdobne do fryzur, KUFRY, walizy, necesery, 


KASETY w skórze, pluszu i drzewie. ANASTAZY FRONCZ Kraków, Floryańska, 


А sa lat 


Niesłychane oszustwo 
spadkowe. 


RL ftastamenta hr. Mikełaja Wolańskiage. 


mlllonów spadku. — 
fałszywej prz 
enia na 


а 

Lwów trzęsie się od skandalu, jaki polisya 
i sąd wykryły w rodzinie pp. Boguskich, skan- 
dalu, w którym ehodzi о 8 millanów spadku. 

Przed 13 laty w roku 1895, zmarł wa Lwo- 
wie w willi prsy uliey Ochronek 1. 19, hr. Mi- 
kołaj Wołański, właściciel magnackiej, bo 
до kilku milionów dochodzącej fortany wa wacho- 
dniej części kraju. — Hr. W. brał niegdyś udział 
w życiu politycznem, był nawet jakiś сяаз po- 
słem do parlamentn — na atarość jednak wyco- 
fat się zupełnie к działalności publicznej i żył 
prawie w odosobnieniu w swym majątku, głównie 
przesiadując we wst Pawszówce — skąd ezęsto- 
kroć wyjeżdżał do Lwowa. Dzieet nie miał, był 
atarym kawalerem — to też јай na długo przed 
Śmierelą przemyśliwał nad tem, kogo z krewnych 
ma uczynić spadkobiercą majątku i tytułu, hra- 
biostwo bowiem W. było bardzo świeżego pocho- 
dzenia i miało wraz в bozdeletnym Mikołajem 
zejść do grobu. Wybór padł na dwa bra- 
tanków: Władysława i Franciszka Wo- 
lańskich, małoletnich synów Anny Wolsń- 
skiej. 

W rodzinie o tem też powszachnia wiedziana. 

W kwietniu roku 1895 bawił hr. W., wów- 
Став starzec 74 letni, we Lwowie. Та nagle za- 
niemógł; jedna z kurynek, mieszkająca stala we 
Lwowie, p. Marya Bogucka, zaopiekowsła 
się wnet chorym 1 wzięła go do slebia, do domu 
przy ulicy Ochronek, nie pozwalając wobec isto- 
tnego niebespieczeństwa na przewiezienie chorego 
na wieś. 

Tajemnicza atoczenia. 

Hrabia W. snalazi się w domu kuzynki w dzi- 
wnem otoczeniu... Рошіјајве już fakt, że samą p. 
Bogueką chory nie wlelkiem darzył zaufaniem — 
inni obecni przy łożn mogli wzbudrić pewną wąt- 
pliwość, eo do bezinteresowności, e jaką pospie- 
Szyli ezuwać nad zdrowiem hr. W. Znalasł się 
tam Maciej Balłuch, kamerdyner smarłego 
(który później zmienił sobie nazwisko na „Belu- 
chowski*) i dwaj propinatorzy z klucza hr. W.: 
Dawid i Stanisław Hiraschhornowie. — 
W czem propinatorzy mogli pomóde umierającemu 
1 ро ео ich wzywano do Lwowa, było wtedy ta- 
jemnieą, która wogóle okryła wszystko, во miała 
związek в chorobą 1 bytnością hr. W. w domu 
Boguckiej. — Nie pozwalano chcrago odwiedzać, 
specyalnie zaś ograniee! przystęp p. Annia We- 
ин, matce domniemanych jeneralnych spadko- 

егеби. 


mi zostać żoną albo ротайведо młodego człowieka, 
albe dojrzałego sybaryty. Szukam w moich wapo- 
mnieniseh. Nie, nigdy nie widziałam nawet na e- 
brazie ssanownege radcy Trybunału rachunkowego, 
który może zostanie ministrem. Ale zdaje mi się, 
że гав na festynie klubu Jaczyłam barona Ni- 
wert. Zdawało mi się, że mało ma włosów; ale 
ma to powiedziałaby mama: ma mały brzuch, о, 
tylko taki, bardzo mały. Robię z obrazem jego 
deświadczenie takie, jakie już raz tutaj opisałam : 
wyobrażam sobie pana Nivert obok mnie. Ta wl- 
яуа mie apaja mnie tęsknotą, ale też nie działa 
absolatnie odratająco. Baron, jeżeli mnie pamięć 
nie myli, jest bardzo eleganeki, bardzo szykowny. 

Pan Salandier ma dobrze wyglądać, powiada 
papa. W dodatku jest młody. Można до sobie tak- 
że wyobrazić we dwoje. A więc| próźnujący szlach- 
eic, albo mieszczanin o wielkiej przyszłości... jeden 
z mich dwóch useczknie — w atyceniu kwiat nie- 
włnności panny Juli Giverney. Mniej więcej sa 
trey miesiące, w mojej szkstułce na bilety, będę 
mieć taki bilet: 


Baronowa de Nivert. | 


W lipca 1895, wśród tej opleki, umiera kr. 

Wolański. Redsiaa wdrożyła natychmiast 

paszukiwania za teatamentem, 
które niestety mia wydały żadnego rezultatu. 
stamentn nie było! Robiono васер (Чете 
dzenia, przeirząsano mieszkna!e i wszystkie skry- 
tki chorego, przesłachiwana służbę, która tylke 
tyle mogła niezbicie zørnać, ża niędiage przod 
śmiercią był w Panszówce Belachowaki, otwersył 
kasę zmarłego i есй w niej manipulował, rzeku- 
mo w celu przeglądnięcia rachanków gospedar- 
skich. Czekano więc na wyjsśnienie tej tejemni- 
czej sprawy. Rodzina Wolańskieh w ostateczności 
zdecydowana była za pozostawienia uprawy w ta- 
kiem stadyam, w јаје mnalałaby się sma- 
et wobes nie sporządzenia ostatniej woli emar- 
lego. 

Sprawa bierze tymczasem rgoła nieprzewidzia- 
ny i sensacyjny obrót. Oto w kilka tygodni po- 
tea аш TEN 190 Hirschhornowie z 

eluahaowskim 1 ta eeznają pod ргруві ta 
byli świadkami рҮ CZE 

ustnego testamentu 

á. p. Wolańskiego, mocą którego uczynił swymi 
jeneralnymi spadkobiercami matkę i synów Be- 
gackich, Beluchowskiemu zaś dał dożywocie 
w wysokości 1.080 słr., о ile pozostanie w słu- 
żbie u B., gdy zań + niej ustąpi, 600 złr. i utrey- 
manie. 

Na podstawie tych zaprzysiężonych zeznań 
sąd wprowadził w prawe właanaści Roguckich. 

W ten sposób sprawa zdała się być ostata- 
eznie załatwioną. 

Dopiero w początksch lutego b. r. sprawa са- 
ła wchodzi w nowe stadyum. We Lwowie zjawia 
się w рајісуі u komisarza Łukomskiego ata- 
nisławowski, a obecnie halieki 

adwokat dr. Jakób Schratter i 
wieczorem tegoż dnia spotykają mię obaj w je- 
doym z lwowskich tinglów. 

Po wesołej, a swobodnej pogawędee, przeska- 
kując z tematn na temat, uderzył w keńta dr. 
Sehr. w ton ponfslszy, dyskretniejszy. 

— „Przy policyi masz ран psie życie! Gdybyś 
pan zechciał muie posłuchać i wejść ze mną w pe- 
rozumienie, mógłbyś pan wkrótce stać stę bardzo 
majętnym człowiekiem i perzucić niewygednę, a 
ciężką służbę. Mum wspaniały plan obmyślany 
drobisegowa, który obaj możemy w życie wpro- 
wadzić. Posłuchaj pan tylko“. 

I począł auuć przed komisarzem opowieść, 
wyrwaną jakby żywcem z jakiegoś kryminalnega 
romansu. 

Со adwokat opcwiadał: 

Przed kilka miesiącami ejawił się т dr. Schrat- 
tera Maciej Belnchowski, loksj 1 zanfany Śp. 
Mik. hr. Wolańskiego rmarłego w r. 1895. Prey 
łożu chorego asystowali Hirtehhornowie і p. Ma- 
rya Bogucka, którzy, przysnedinzy de przekona- 
nia, że istniejący testament jest niekorzystny dla 
rodziny Boguskich postanowili za wszelką севе 


Te- 


| Madame Gaston Salandier. 


ienke eart ioa 


„Jestem reeceywiscie szaloną. Oto mam ochotę 
wyrysować trzecią w moim zeagyeje I napisać na 


niej: „Pani Msurycowa du Broel“. Co za głap- 
stwo! Gdy wskrsesiłam stare wspomnienia к Di- 
nerd, myślę eręsto, często о Manrycym., Jak mn 
się powodzi temo biednemn małemn porneenikowi 
w owych strasenych Chinach, gdzie obozuje? Gdy. 
by mu wpadło do głowy teras właśnie powrócić, 
gdy mnie tak okropnie męczą, ażeby mnie pchnąć 
w ramiona mężczyzn, którzy dla mnie są śmter- 
telnie nudnym! — możeby poślubił pannę Giver- 
nay, a to przyniosłoby wcale nie nudną podróż 
poślnbną dla pewnego porneznika. 

Ale nie mogę pisać do niego, пів mogę go 
WOEWAĆ. 

I edż к tego? Mówić z mamą? Myślalaby, że 
zwaryowałam.. Może, gdy papę zgrabnie wyba- 
dam... 


| (Ciąg dalszy nastąpi). 


konkurencyi, jako to: 


obalić go, względnie zniszenyć. Tak się też stało. 
Bel. cznwał nieprzerwanie przy chorym, który 
miał de niego wielkie zaufanie — 1 oto pewnego 
dnia, a było to już blisko przed Śmiercią, zauwa- 
żył chory brak testamentu pod poduszką w to- 
rebee, z którą się nie rorstawał. Weruseyło go to 
ogromnie, kazał też sobie natychmiast podać pa- 
pier i pióro i w obecności Bel. przy zamkniętych 
drzwiach sporządził nowa rozporządzenie mocą 
którego ustanawiał jeneralnymi spad- 
kobiercami bratanków Fran. i Wład. 
Wolańskich, innym zaś krewnym pozapisywał 
drobniejsze sumy i tak Boguekim 60.000 złr., ieh 
clotea Koziebrodzkiej 50.000, Ewie Korytowskiej 
50000, Beluchowskiemu dobra Głębokie 1 doży- 
wocie 1.000 zir. rocznie, względnie 600 a Перу 
wystąpił ze służby. 

Testament ten Bel. na polecenie zmarłego 
schował w ukrycin i miał go dopiero po śmierci 
W przedstawić notaryuszowi. Boguccy wiedzieli 
о tym nowo sporządzonym testamencie, więc po- 
częli gwałtownie nań nalegać, by cała sprawę 
przemilezał, Ofierowsii mu za to 100 000 zir. 
i nadatkowali 14 tysiącami. B. dał się skłonić 
1 testament zniszezył. Dalszy obrachnnek 
miał nastąpić po śmierci Poroznmiewanie wzaje- 
mne я Bogucką i Hirschhornami trwało w dal- 
szym ciągu. Gdy już po Śmierci W. wzywano 
Bel. do sądu czortkowskiego, informowali Bogue- 
cy dokładnie Bel. co 1 jak ma zeznawać. Tam też 
zeznał, że o istnieniu innego testamentn nie wie, 
wie tylka а rozporządzeniu ustnem, przekazują- 
cem majątek Boguckim. 

prawa potem wszystkiem przycichła — Bo- 
guccy weszli w posiadanie majątku, Hirschhor- 
nowie zaś nagle się wshogacili, dostali ma- 
jątek Dżuryn od Boguckich, widocznie za о. 
szukańcee ostagi w zawładnięciu spadkiem. Belu- 
chowskiemu jednak Ворпсеу nie dali jeszcze re- 
већу obiecanej kwoty, w tej też sprawie przyszedł 
оп do Schrattera. Schratter podjął się interwen- 
суі і przez teścia swego Kaufmana wszedł w 
pertraktacye z Bognckimi, nwieńczone pięknym 
połowem. Водпееу zapłacili 200.000 kor., nie li- 
севе prowityi Kanfmana (18 000). 

То wszystko jest opowiadaniem Sehrattera. 
Teraz pan mecenas przystępnje do rozwinięcia 
właściwego planu, którego celem było 

nowe wymuszenie przy pomocy pollcyl. 

Kom. Łukomski miał według tego plaro wy- 
słać do Stanisławowa oficyalne wezwanie w taj 
aprawie, lub sam miał zjechać na śledztwo. Takie 
wezwanie miało podziałać piorunująco. 

Z kartką w ręku Kaufman wpuśćby mógł do 
Boguekich 1 zrobić olbrzymią awenturę, sastania- 
jąc się kryminałem, mógłby wydobyć od Boga- 
ckich nawy oknp. 

— Sprawa jest warta zastanowienia się — 
kończył adw. Schratter. — Niech pan komisarz 
zastanowi się, tymczasem się bliżej poznamy, apo- 
nufalimy, mogą się poznać nasze żony — i nbijemy 
sprawę. 

Tymczasem kom. Łukomski złożył następnego 
dnia raport o tej rozmowie dyrektorowi Schecht- 
lowi, który mn polecił 

wytrwać w narzuconej rali 
wspólnika i prowadełć dalsze układy. 7 drugiej 
strony przekezał dyr. S. sprawę prokaratoryi, któ- 
ra ostatecznie wysyła na śledztwo do Stanisławo- 
wa radcę Bergsona w kwietniu br. к poleceniem 
przeprowadzenia rewizyi w kancelaryi dra Schrat- 
tera. Remiza ta miała 

przebieg bardzo dramatyczny. 
45 Oto, gdy radca Berson zażądał kluczyków, od 
kasy, Schratter dał је — oświadczył jednak ka- 
tegorycznie, że papiery jego klientów są nienaru- 
szalne i że w tym względzie żąda wyraźnej uchwa- 
ły leby radnej. R. Berson oznajmił, że papierów 
nie będele przeglądał, musi je jednak opioczętować 
i ułożyć prokuratoryi we Lwowie. 

Schratter ро otwarcin kasy semdlał, r. Ber- 
son dostał ataku nerwowego. 

Otwarcie kasy i opieenętowanie papierów, od- 
noszących się do sprawy Bel. i Boguckich, było 
grobem dla Śchrattera і wszystkich jego wspólni- 
ków. W papierach tych bowiem, jak się okazało, 
znajdowały się najszczegółowsze dety całej oszu- 
kańczej sfery spadkowej і dowody na cały azereg 
wymuszeń, 

Okusało вів, że projektowana wymuszenie, 
w którem miała współdsiałać policys, hyłoby 
trzeciem z rzędu. 

Plerw,sze wyraaszania 

popełnił Belachowyki ze pusradmetwem dra O. w 
r. 1909 lub 10908 

‚ Айж. O, u utórago dr Schratter był wtedy 
oncypientem =- w celu wywarcia presyi na Ва. 
gackich, «wrócił się wprzód do p. Anny Wolsń: 
skiej, ofiarownjąc jej ға 100000 wszystkie doku- 
menty, na podstawie których mogliby Wolańscy 
dojść da posidania majątka w myśl bremienia sa- 
ginionego testamentu. Pertraktacye przeprowadzał 
tylko w tyw. cela, by o nich dewiedzieli się Bo- 
gucty — gdy wieść o tem doszła do B. sprawa 
dojrzała, wobec czego układy к Wolsńskimi zerwano. 


apelusz 


Ворпеву pod tą presyą złożyli haraczew wy- 
sokości 200.000 kor. к czego iwią część zabrał 
adwokat dr O. 

Та skłoniło Bel. do sznkania innego pośredni- 
ka, któryby go tak nia zdarł. Znalar? go w o- 
зое wspomnianego dra Schraitera. — Przebieg 
tego 

druglega wymuszenia 
już enamy z powyżej podanych faktów. 

Trzecie nia powiodło się — komisarz, w któ- 
rym Schr. pokładsł tak różowa nadzieje — „zdra- 
deil“ wspólnika przed czasem, zanim drzewo uros 
deajne, jakiem byli nieprawni posiadacze majątku 
Boguccy — dało następny zbiór owoców... 


Wkotle bałkańskim. 


Вуѓивеув na Balkania, mimo uepakajających 
komunikatów, zaostrza się coraz bgrdziej skutkiem 
ustawicznego intenzywnego powiększania zbrojań. 
Serbia czyni tak znaczne przygotowania, ża tłó- 
maczyć je sobia można tylko chęcią rozpoczęcia 
na wiosnę kroków wojennych. 

Belgradzki korespondent „N. Wrem.* oświsd- 
czył w sprawie stosunków panujących w Serhli 
co następuje : 

„Są tam dwa stronnictwa: jedno wojenne 
e Pasiczem na czele, drugie pokojowe, któ- 
remn przewodniczy Miioyanawiex. 

Serbia — oświadczył w dalszym ciągu kore 
spondent — jest przygotowana do wojny, W ar- 
mli utworzono osobne oddziały kobiece, nawet 70 
letni starcy i chłopcy w wieku od 19—15 lat zgło- 
ailt się do służby wojskowej. 

Wojna Austryi z Serbią, byłaby najstraszniej- 
824 i najkrwawszą z wojen, jakie kiedykolwiek 
prowadzono. Serbowie bowiem są fanatykami i zde- 
cydowani są па wszystko. 

Włochy obsypują Serbię dowodami sympatyi 
1 poparcia. Wielu oficerów włoskich przyrzekło 
swa usługi rządowi serbskiemn. Korespondent jest 
przekonany, że wojna serbska-austryscka nie by- 
taby regularną, lecz partyzantką”. 

Telegramy „Nowin“, 
Przygotowania wojenne w Serbii. 

Belgrad. Druga przesyłka przyborów wo- 
jennych, zamówionych przez Serbię we Fran- 
cyi, nadeszła do Saloniki na parostatku an- 
gielskim i będzie niebawem dostawiona do 
arsenału w Kragujewacz. Przesyłka składa 
się z 90 ton części składowych armat, 125 
ton karabinów, 50 ton prochu strzelniczego 
i 60 ton gotowych patronów — (tona = 
1000 klg.). 

Trzecia posyłka ma nadejść 20 b. m. 


Traktat serhsko - czarnogórski. 

Wledań. Doszły tu dokładne wiadomości o tra- 
sel traktatu serhsko-czarnogórskiago. 

Czarnogóra w razie zwycięskiej woj- 
ny ma otrzymać Hercegowinę, część Sandżaku, 
Nowy Bazar, część Albanii, zresztą ma być wy- 
brzeże czarnogórskie powiększone 0 zatokę Cat- 
taro. 

Serbia ma otrzymać Raguzę, Bośnię i drugą 
część Sandżaku. Czarnogóra i Serbia zobowiązują 
się de wspólnej obrony w razie wałki к Austryą. 
Następnie traktat ten normuje następstwo trona 
w obu państwach. 

Gdyby jednak dynestya wymarła, tron prze- 
chodzi na drngą za zgodą obu skapczyn. 

Hiabowe wieści. 

Zombor (Węgry). Żona porucznika Wasstea 
otrzymała oficyalną depeszę z miasta Bilek, że jej 
mąż został zabity. 

Udała się tam na pogrzeb męża і dowiedziała 
się, że оргбек męża padło od Kul esarnogóskich 
4 żołnierzy 23 рико. 

Porozumienia Austryi z Turcyą. 

Wiedeń. Rokowania między Austryą i Turcyą 
podjęte być mają na nowo jnź deisiaj. 

Zmiana w poselstwie serhskiem w Wiedniu. 

Wiedeń. Poseł serbski w Wiednia Simic ma być 
odwołeny, a jego miejsce zajmie były minister 
Arakamovie. 


Zbrojenia Turcyl. 

Berlin. Fabryka broni w Eschen otrzymała 
dalsze zamówienia x Tarcyi na karabiny і amu- 
nicyę dla artyleryi ға kwotę 6 milionów. Тома 
się także rokowania o dostawę dział górskich. 

Parlament turecki. 

Konstantynopol. Tareckie dzienniki donoszą, że 
otwarcie pariumentu odbędzie się w preyszły 
czwartek. Sułtan wygłosi przemowę. Dziennikt 
pizynoszg szczegółowe sprawozdania о nadewy- 
tzajnych uroczystościach, jakie się odbędą z oka- 
zyi otwarcia parlamenta. 


y Z KRAJU. 


Z Wlellczki. „Sokół* wielicki urządza w niedzia- 
16 d. 18 b. m. w sali teatralnej Wieczorek listopado- 


wy z następującym programem :" Słowo watępne. Da- 
klamacya. „Pod sokolim znakiem“, obrazek sceniczny 
w dwóch odsłonach za śpiewami. Napisał wierszem 
droh tntejszego gniazda St. P. Iliuatrował muzyką 
drnh „*,. Polonez z „Halki“ odśpiewa chór mieszany 
z towarzyszeniem orkiestry. Żywy obraz. 

Poezątek punktnalnie o gadzinle wpół do 8-ej wie- 
czoram. Ceny miejsc: Krzesło I-rzędne 2 kor., krzeslo 


| I-rzędne 160 К, I.rzędue 1-20 К, parter 80 bal., 


miejsca siedzące na galeryi 60 hal., stojące 40 h. 

Bilety wcześniej nabywać można w hando WP. 
A. Mazurkiewicza, a w dzień przedstawienia przy Ка, 
sie od godz. 7-sj. Przy biletach watępu można naby- 
wać sztukę „Pod sokolim znakiem“ po 1 koronie za 
egzemplarz. Czysty dochód przeznacza się na budowę wła- 
snego gmachu. 

Z Bochni. Egzamin kwalifikacyjny dla nanczycieli 
szkół Iadowych pospolitych w Bochni rozpocznie salą 
dnia 15 grndnła 1908 o godzinie 8 runo w bndykn 
azkoły wydziałowej żeńskiej. 

Bił pedagog, oblli pedagoga. Z Tarnowa plazą 
nam: Nie znalazłazy już odpowiedniego pola dla swej 
działalności na Śląsku p X. nauczyciel Indowy, prze- 
niósł się do Galicyi 1 dostał tutaj posadę nanezyciela 
lod. we Woli Dembińskiej p. Brzesko. Tataj nanczy- 
ciel powierzonych mu uczniów katował w sposób 
jócie barbarzyński. Wybił więc jednemu z pupilów 
swoich oko, skałeczył drugiego, zbił następnie dziew- 
czynkę, tak dotkliwie, że miesiąc już leży, nie mogąc 
wyleczyć się z zadanych jej ran w tylną część ciała. 
W taki wyrafinowany sposób krzewi ten światłodawca 
oświatę, aż włościanie zebrali się w kilku i obili nan 
czyciela tak, ża bez życia prawie odwieziono go do 
tutejszego azpitala. 


= Ca słychać w mieście? 


Kalendarzyk na sobotę. 

Teatr miejski: „Ojciec i syn“. 

Teatr ludowy: „Nasze Paryżanki*. 

Chromojotoskop ul. Floryańska 4, otwarty od 8 rana 
do 9 wieczór. 

Koncert w restanracyi J. Zawilińskiego i Króla przy 
ul. Karmelickiej 

Ze spraw miejskich. Obradująca wezoraj komiaya 
budżetowa załatwiła trzy działy. — Dział upiększania 
miasta raferował p. Jntkiawicz, dział zdrowotności 
miasta referował dr Pareński i trzeci dział dobroczyn- 
ny referował p. Birnbaum. 

Wybory do Izby handlowej i przemysłowej w 
Krakowie odbyły зів wczoraj z uekeyi przemysłowej: 

І. W pierwszej kategoryi wybrani: 1) Jan bar, 
Gótz-Okocimski (Okocim); 2) poseł Edmund Zieleniew- 
ski (Kraków); 3) M. Ehrenpreia (Kraków); 4) Bar- 
nard Liban (Podgórze); 5) A Schimltzek, dyrektor 
kopalni węgla (Slersza); 6) E. Zipser (Biała); 7) Н, 
Kamsler (Kraków). Pa wybranych otrzymali największą 
liczbę głosów pp.: L. Rosenberg, aptekarz (Kraków); 
R. Peterselm (Kraków); dr G. Kaden (Kraków). 

11. W drugiej kategoryi wybrani pp.: Jakób Jud- 
kiewicz (Kraków); 2) inż. Edward Uderskl (Kraków); 
3) Eliasz Kanarek (Zaleszany). Po wyhranych otrzy- 
mali największą liczbę głosów pp.: inż. L. Nitseh 
(Kraków); M. Friakel (Kraków) i K, Hechter (Kra- 
ków). 

ПІ. W trzeciej kategoryi wybrani рр.: 1) Henryk 
Rimler (Kraków) і 2) A. Salikowaki (Kraków) Ро 
wybranych największą liczbę głosów pp.: H. Stieglitz 
(Kraków), Jan Godzieki (Kraków) i Ch. Hofatitter 
(Mogiła). 

Juklleusz radcy Sołtysika. Grono nauczycielskie 
HI. gimnazynm (imienia Sobieskiego) w Krakowie ob- 
chodzić będzie dn. 17 b. m. uroczyście jubilenaz trzy- 
dziestoletniej pracy dyrektora r. Tomasza Sołtyslka. — 
Program obchadn jest następujący: We czwartek dnia 
17 bm. o godz. wpół do 10 rano nabożeństwo w ko- 
éciele N. Maryi Panny; о godz. 11 poranek w gimna- 
stycznej sali III. gimnazyum. — Po połndnin о godz, 
wpół do 6 wieczorek w sall starego teatru; ро wie- 
czorku nezta w sali starego teatru. Na wieczorek bez- 
płatne karty wstępu wydaje prof. Karol Dawidowski 
(w gimnazyum); on też przyjmuje zgłoszenia na ucztę 
z wkładką po 10 kor. 

W obchodzie wezmą udział szersze koła, które pra- 
gną uczcić tyloletnią pracę г. Sołtysika w dziedzinie 
szkolnietwa і służby obywatelskiej, 

Z teatru mlejskiego. Antor sobotniej komedyi : 
„Ojciec i syn”, Gustaw Essmann, znany jest z boga- 
tej i pełnej powodzenia twórczości. Sztuki jego „Ale- 
ksander Wielki“, „Ojeowizna”, „Teatr“, „Wielka 
Maskarada”, „Wdowy” i w.in. pozostają do dziś dnia 
па repertuarze scen dońskich. Największy sukces zy- 
skała jednak jego komedya w 3 aktach pt.: „Ojciec 
i syn“. — Przed kilkoma laty, tragiczny wypadek : 
morderstwo, dokonane na nim, przerwało życie i twór- 
czość jednego z najbardziej utalentowanych antorów 
duńskich. 

Występy gościnna C. Danlelewskiego. Z powo- 
dn niezwykłego powodzenia, jakim sią cieszył wczoraj- 
azy występ sympatycznego gościa warazawskiego p. 
С. Danielewskiego, udało się dyrekcyi pozyskać tego 
znakomitego artystą nu kilka występów gościnnych. 

W sobotę nkaże się po raz drugi znakomita kro- 
tochwila w 5 aktach рі: „Nasze Paryżanki*, grana 
wczoraj przy szczelnie wypełnionej widowni i wśród 


filcowe, zimowe, cylindry, 


nienstających*” salw 
bliczności. A 

Z teatru ludowego. Wczorajszy wieczór spędzony 
w teatrze ludowym należy do mile notujących się w 
pamięci. — Zaproszeniem na gościnne występy sym- 
patycznie znanego nam Warszawiaka p. Cyryla Da- 
nielewskiego sprawiła nam dyrekcya prawdziwą przy- 
jemność. Widownię teatru zapełniła szczelnie intell- 
gentniejsza publiczność, która rzęsistemi oklaskami da- 
rzyła artystę antora. Sztuka sama o pouczającej ten- 
deneyi napisana lekko i barwnie, podobała вів bardzo 
publiczności. — Autor w dowcipny sposób wyśmiewa 
tę tak rozpowszechnioną pośród afer inteligencyi ma- 
nig hołlłowanla franemazczyźnie, Akoya sztuki opartą 
na starciu zig dwóch prądów przeciwnych: „franenskie- 
go“ і zdrowego poglądu, jest intereznjąca, а dowcipne 
зуіпасуе wywoływały п widzów wybuchy szczerego 
śmiechu. — Pani sędzina, uarkająca na kraj i nia 
widząta nie poza Franeyą, dowiaduje alọ w końco 
aztnki, że postępowała dotychczas śmlesznie, narzucając 
sobie i otoczenin cudze piórka, 

Żywa akcya i zdrowa tendencya zapewniają „Na- 
szym Paryżankom* powodzenie, lecz nie można obro- 
nić sią od uwagi, Że sztuka ta nie bardzo nadaje ię 
na scenę teatrn ludowego. Z wykonawców udznaczył 
się przedawszystkłem sam autor, tworząc typ człowie* 
ka o zdrowych i dobrych poglądach, а swg subtelną 
grą zajął widzów. Huczne i niemilknąca brawa były 
nagrodą dla artysty. 

Там wykonawcy dontrajali się do grania, tworząc 
harmonijny zespół, Zawsze milnsia р, Gawlikowska, 
grała z wdziękiem, oraz pp. Grabowska, Konarska, p. 
Konarski i Modzelewski, n. 

Trzeci koncert symfoniczny. Dyrekoya koncer- 
tów krakowskich donosi; W niedzielnym koncercie 
symfonicznym grana będzie pierwsza symfonia Bentho- 
vena. Po siódmej, wykonanej przez wiedeńską orkie- 
strę Toukunatlerów, jest to druga z dziewięciu sym- 
fonii, którą Kraków usłyszy w bleżącym sezonie. — 
Następne pojawią się w luźnym porządkn na progra- 
mach dalszych koncertów w tym i przyszłym sezonie, 
tak, że w okresie dwóch lat krakowska publiczność 
będzie mlała sposobność odnowienia znsjomości ze 
wazystkiami symfoniami Beethovena. 

Zgromadzanie stróżów katolickich. We wtorek 
8 b. ш, odbyła mig w Domu robutniezym przy nl. św. 
Tomasza zebranie katoliekich stróżów, któremn prze- 
wodniczył р. Cap. Po przemówienia przewodniczącego 
zabrał głos p. Gołąb i omawlał położenie stróżów. — 
Przemawiałi następnie Wożniak, pp. Dąbrowski i ka. 
Mytkowicz, 

Po powtórnych przemówieniach p. Capa i Gołębia 
zebrania uchwaliło jednogłośnie rezalucyg opiewającą : 

„Stowarzyszenia stróżów katol.* żąda: 1) zbadania 
mieszkań, celem zebrania odpowiednich dat atatysty- 
cznych; 2) przeprowadzenia za strony wydziała apra- 
wy klnczy od bram w tych duchu, aby stróż nia był 
za to odpowiedzialny, jeśli lokator zapomni zamknąć 
шашу; 3) odrębnej zaplaty za pracg przy cezyszezenin 
ehadników*. 

Zdzlczały wożnica. Stefan Jędras, 21-letni wo- 
піса, został wezoraj aresztowany za to, że paatwił się 
пай końmi. Zdziezały parchek bił bezlitośnie zmęczone 
konie po pysku i bokach, tak, że jednom koniowi 
kraw puściłz sig z поза i npadł na brak, Przechodzą- 
са publiczność zawezwała policyę i kazała go areanto- 
жаб. 

Gzupurni węglarze. Farmani węglowi ze składu 
p. Kwiatkowskiego Wojciech i Piotr Romanowacy na- 
jechali dzisiaj przed połndniem na wózek do Śmieci 
robotnika z zakłada czyszczenia miasta, Kiebzaka, Obu: 
теп] uwagą, aby ostrożniej jechali, rznelli się na 
Kiebzaka i poczęli go bić. Stojący opodal policyant 
wyrwał z ich тах Kiebzako, awanturników zaś zapro- 
wadził „pod telegraf". 

Napad, W nocy z 8 na 8 bm. napadli pod Pod- 
górzem-Bonarką па wracejącego do domu urzędnika ko- 
lejowego dwaj łobozy, Jan Jabłoński i Mikołaj Stankow- 
aki, znani awantntnicy. Zażądali oni zapałek, a ро 
otrzymaniu odmownej odpowiedzi poezęli bić napadnię: 
tego. — Na krzyk bitego przybiegli policyanei, którzy 
obydwóch andrusów aresztowali. 

Podejrzany jegomość. W jednym z podrzędnych 
hoteli aresztowano niejakiego Jana Terleckiego z Sg- 
kowie, który swoim oryginalnym postępowaniem wzbn- 
dził nienfaość władz bezpieczeńatwa. Przy aresztowa” 
nym znaleziono 200 koron w banknotach i znaczną 
ilość drobnej monety zaszytej w materacu, Jeat to pra- 
wdopodohnia złodziej 1 Śledztwo wykaże skąd miał pie- 
niądze, 


śmiech i oklasków ze attonypu- 


П =) 


Repertuar teatru mlejskiega : 
Niedziela popoł ; „Syn królewski” (ceny zniżone do 
połowy). 
Niedziela wiecz.: „Моо listopadowa”. 
Poniedziałek: „Ikiz“. 


Dwa pewne środki przeciw zpiarzchnięciu rąk 
I twarzy: 
Mydła „Iecznieze* 
СГА" MALINOWSKIEGO 
PAAY © z zapachem wody kolońskiej i 
r JZÓPKYLODERMINE 
@ (Сева 70 h) 


Skutek niezawodny, lecz żądać 
wyrobów Malinowskiego. 


‚ czapki studenckie i sportowe poleca w wielkim wyborze, po nader niskich cenach 


© Antoni Jarosz Kraków, Sławkowska 23 


przyjmuje zarazem wszelkie reperacye kapeluszy filcowych i pluszowych męskich, damskich 
і dziecinnych. (Wykonania szybkle | dokładne). 


Kraków, ul. Floryańska 15. 
Poleca towary kolonialne, delikatesy, owoce południowe, wina, 


oraz wielki wybór dziczyzny i drohiu, masło deserowe i kuchenne 
codziennie świeże. Zamówienia na prowincyę odwrotną pocztą. 
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Z Podgórza. 


Srodowe posiedzenie Rady miejskiej. 

Rada m. podgórska w starym komplecie obradowała 
we środg nad budżetem m, na r. 1909. 

Borm, Maryewski zwrócił uwsgę Rady na zwię- 
kszające alg rozchody, gdy dochody z rokn na rok zo- 
utają te same, Pomiary poligonalne, mtawa drogowa 
2 r. 1908, znosząca robociznę w naturze w zamian za 
upecyslne podatki, obciążyły budżet m. 

W dysknsyi nad budżetem zabierali głos r. Przy- 
hylaki, Gadomski, Aronsohn, podnosząc kwe- 
Муў, czyby aig пе dało zwiękazyć dochodów z wapien- 
nika mlejakiego. 

Przy pozycyi: „amortyzacyń kapitałów“ elektrowni 
miejskiej wywiązała вів dyskusya między r. Gadom- 
akim a r. Rappaportem, refer. bndżeta elektr. 
Dla utwlerdzenia prawdziwości kilku cyfr wybrano ja- 
ka rzeczoznaw. г, Frinkla і prof. Przybylaklego, po- 
czem przew. odroczył posiedzenie da dnia następnego. 

Burzilwa posledzanie czwartkowe. 

Zaraz przed rozpoczęciem posiedzenia Rady przy- 
szło na sali do ostrej aprzeczki między dwoma radny- 
mi, których nazwisk nie chcemy wymieniać, w której 
była mowa o „pyakobiciu*. Sprzeczka wywołała nle- 
smak między zgromadzonymi na galeryi, a burmistrz 
Maryewski z trudem rozdzielił zwaśnionych. 

Wczorajsze posiedzenie Rady m. otwarł burmiatrz 
Maryewski, podając parę szezegółów wyjaśnienia 
w uprawie kwoty 12.000 kor. w rnbryce p. t. „Klek- 
tryka*, atakowanej przez r. Gadomskiego. Po tym wy- 
jaśnienin nehwalono tę rubrykę bez zmian, wobec cze- 
go r. Gadomski założył votam aeparatnm. 

Nantępnie odczytano pismo, które wpłyngło do pra- 
zydynm od p. Konstant, Rogalakiego z propozycyą, by 
całemn prezydynm obniżyć płace. Nad pismem tym Ra- 
da przeszła do porządku dziennego. 

R. Gadomaki podniósł, ża nie zgadza nią z pro- 
jektem, aby włceburmiatrzowł zniżyć penayę, która tyl- 
ko wynosi 2.000 kor. rocznie 1 dodatek 1.000 kor., 
co wobec olbrzymiej pracy wicebormistrza jest Kmie- 
uznie mało. Wnosł więc mowca, by podnieść pensyg 
wiceburmiatrzowi o 1,000 kor. rocznie. 

Jako sprawą оаа odłożył ten wniosek borm. 
Maryewaki na tajne posłedzenie. 

Rubryki; personal zdrowia (7.620 kor.), pera. шв- 
nipulacyjny (10.384 kor.) 1 pera. polieyj. (28.158 k.) 
przyjęto bez zmian. 

Wniosek jednego z radnych, by polloyantom pod- 
wyłazyć pensya odłożono na tajne posiedzenie rady. 

Na interpelacyę r. prof. Przybylukiago wyja- 
ёпів burmistrz, ża na umondurowanie służby polic. za- 
kupuje się towar w krajowych fabrykach zawaze, a na 
uzbrojenie, wobee braku podobnych wyrobów w kraju, 
z Pragi. 

Przy rubryce wydatków na syndyków miejskich 
powstaja żywa dyskusys między r. Gadomukim i 
Przybylakim, którzy żądali usunięcia jednego z 
syndyków z powodu braku materyale do pracy, а dr. 
Oberlńndarem, który jasno wykazał, iż dwóch 
syndyków dla Podgórza nia jest za dnżo, jeżeli nie 
za mało. 

Wtedy w gwałtownej mowie występnja r. Gado m- 
ski przeciw r. dr, Oharlhndrowi, podnosząc za- 
rzuty овоБівбе i twierdząc, ża adwokaci шпага kłamać. 
Słowa ta wywołują ogólne obnrzania na r. Gadom- 
skiego, tak na sali jak i na galeryi. — Burm. Ma- 
ryawaki energicznie upomina moweę, by się wyrażał 
parlamentarnie, 

R. dr. Obarlinder woła: 
R. Gad: „Ja się nie boją”. 

Wyzwlak i scen operetkowych było r. Gadomskie- 
mn widocznie mało, gdyż przy rubryce; „Szkoły“ 
(33.656 kor.) wystąpieniem awym wywałuje scenę, któ- 
ra mało nie skończyła się opuszczeniem przez wszyat- 
kich radnych sali. — Przy pozycyi tej w napuszonej 


Żyd 


„Ja рапа nanczg!* 


Nowy 


wieczny tułacz 


wodług Kugeniusza Ste, 

opracował Walery Tomicki. 
Ciąg dalszy. 

Skutkiem wysiłku nadludzkiej namiętności, gdy 
usłyszała zeznanie księcia, » którego poznała pie- 
kielny spisek, twarze Adrysnny taką rajaśniała 
miłością, szczęściem 1 namiętnością, iż Tadyanin, 
patrząc na nią w osłupieniu, zląkł się na chwi- 
KA żeby to nie było skutkiem pomięszania зшу- 
słów. 

— Żednych już więcej łez, mój kochany — 
zawołała wesoło dziewica — zapomnijmy o łzach ; 
same tyłko uśmiechy radości ł miłości... nspokój 
stę; nle... nie... пазі zażarci nieprzyjaciele пів bę- 
йв trynmfowali. 

— (o mówisz ? 

— (Chcieli oni uczynić naa nieszczęśliwym... 
więc litnimy się nad nimt... naszej nieseczęśliwo- 
feł świat by nam zazdrościł. 

— Adrysnno.. upamiętaj sięl.. zastanów się 
nad tem co mówisz... 

— Wiem ја co mówię... mam zdrowy romag- 


pierwsz. fabryka fortepianów i pianin BRACI STINGL 


| dek... 


| 


mawia atakował r. Gadomski Radą, że nie uchwaliła 
2.000 kor. na oświatę, „przez ео (ałowa p. G.) po- 
pełniła Rada „świńatwo”, a p. referent пела 
za to powinien dawno złożyć awój man- 
dat". 

Po mowach tych nautępuje ogólne i gwałtowne 
wzburzenie całej Rady. Radni opnszczają awe miejsca, 
burmistrz jednakże uspokaja wzzystkich, prosząc ich 
о zimną krew wobec niesmacznych wystąpień p. ra- 
dnego. 

R. Łuczko, zabrawszy głos, z eburzeniem zazna- 
cza, йв ta operetkowa „niby-opozycya* wazystkim już 
gardłem wyłazl. Jest to gadanie dla gadania. „Roza- 
miem opozycyg, lecz rzeczową. То p. Gad. mówi tyl- 
ko, by dokuezyć, a do tego jest inne furum! (Gwałto- 
wne brawa i oklzski radnych). R. Gad. za cel awych 
mów ma tylko ohałamucenie galery, która sądzi, że 
ma wielkiego bohatera przed sobą. Raz należy położyć 
koniec temu teroryzowanin Rady przez jednego czło- 
wieka(* (Długie i silne oklaski na аай). 

R. Aronsohn piętnuje postępowania p. Gad. і 
wzywa przew., by temu położył kres. p 3 

R. Oberlńnder proponuje zwołać komisyę po- 
Inbowną. — В. Gad. przerywa radnamn gwałtownie 
тони wobec czego następuje nowa aecezya radnych 
z aali. 

R. Dawidowski radzi zakończyć posiedzenie. 

R. Ferber domaga się opróżnienia galeryi, pe- 
nieważ wobec takich scen powaga Rady narażoną 
jest na szwank. 

Burm. Maryewaki udziela uapomnienia r, Gad. 
1 wzywa go do parlamentarnego zachowania się na 
Radzie, a pp. Radnych uprasza, by w spokoju raczyli 
wyałuchać dalszego ciągu budżetn. 

Radni zajmują więc miejsca і uchwalają jednogło- 
śnie dalsze pozycye rozchodów (planty, braki, ochron- 
ka, fandusz emerytal. і t. й.) mimo protestów r. Ga- 
dom., któremu dalsze występy zupełnie „już się nia 
udawały. 

Wobec spóźnionej pory odłożył przew. posiedzenie 
na poniedziałek, 

Radni, rozchodząc się, dawali wyraz swemu obu- 
rzenin w ostrych słowach z powodn karczemnych исеп, 
wywołanych przez r, Gad., których od wielu lat пів 
była Rada m. Podgórza widownią. 

Należy zanotować, iż nawet kolega r. Gadomski 
w opazycyi, prof Przybylski, nazwał wystąpienia r. 
Gadomskiego „bardzo przykrymi асеваті“. 


Koło polskie, 
Galicya w budżecie. — Sprawy śląskie. — Wy- 
bór komisyi dla Sląska. — Pierwsza secesya z klu- 
bu ludowców. — Mleczko przeciw Stapińskiemu.— 
Olszewski policzkuje Mleczkę. 

Wledań. Koło polskie odbyła wezoraj posiedze- 
пів, które mialo skandalicsne zakończenie 

Prezes dr Głąbiński przedstawiał i ilmstro- 
wał ровусуе, oduasegce się do Galieyi w budżecie. 

Ров. ks. Londzin pestawił na porządek dejen- 
пу sprawę Śląską, przedstawił opłakane stosunki 
tamże, brak polskiej szkoły realnej, stwierdził, że 
wogóle polskich srkół na Sląska niema, a są tyl- 
ko szkoły utrakwistyczne, zaś w wyzszych kor- 
sach czysto memieckie. Rząd ostentacyjnie popila- 
ra Niemców, nawet prsy sapomogach, sądy wy- 
dają wyroki tylko no niemiecku, koleje nie mają 
polskich napisów. Mowca ilustrował znane zajścia 
w Cieszynie. 

Prtemawiał cały szereg posłów; poseł Krop- 
ka prey tej sposobności wspomniał o W ado wi- 
cach, gdzie też rorpanoseyli się Niamey; poczem 
uchwalono wybrać stałą komisyę dla Siąska. W 
skład tej kamisyi weszli posłowie ka. Londzin, 
Buzek, ks Siojałowski, Stwiertnia, Za- 
rańskii Łararski. 


Secesya?z klubu ludowców. 

Z kolei pos. Mlecsko oświadczył, że jako 
ludowiec dąży da spełnienia programu stronnietwa 
i dlatego wypiera się Stapińskiego iwy- 
stępuje za stronnictwa ludowego. 

Ров. Bojko zaznacza, że ров. Mleczko tylko 
na czas wyborów wstąpił do atronnietwa ludowe- 
go, a ladowcem nia był nigdy. Stronnietwo ludo- 
wa nie łapie sobie stronników i prsez wystąpienia 
роя. Mleczki nie poniesie szkody. Мотев oświsd- 
czył dalej, ża krok pos. Mleczki nie jest niespo- 
dzianką, od kilku bowiem dni można było obsar- 
wować agitacyę, zdążającą do tego faktu. Skużki 
tej agltacyi mogą się zemścić na tych, którey tę 
sgitacyę wszczęli, a Koła nia przyniesie to ko- 
rzyści. c 

Pos. Stapiński oświadcra, ża Koło powin- 
no wiedzieć o starciach w partyl. Na onegdaj- 
szem posiedzeniu stronnietwa ludowego tylko dwóch 
kolegów było tego samego zdania co роз. Mle- 
ceko, 19 zaś młało zianie inne. Opozycya ta po- 
chodzi ой posłów, którzy tylko na czas wyborów 
wstąpili do stronnictwa ludowego. 

Pos. Mleczko, odpowiadając, zaznaczył, że 
myśl wstąpienia ludowców do Koła nie wyarła 
od роз. Stapińskiego, leez była następstwem żę- 
dania wyborców. 

Po prsiadzenia Koła, pos. Mleczko, wychodsąe 
z gali obrad, atakował głośno ludowców. Trwało 
to chwilę; do Mleczki przystąpił Olszewski, 
wazezął z nim sprzeczkę i wypoliezkował go; Mle- 
erko próbował brontć się laską, która się samata, 

Arena wywałała silne wzburzenie. 

Wiedeń. Р. Mleezko jest włościeninem, wy- 
brany został e okręgu Sądowa Wissnia-Sambor. 
Р. Olszewski wybrany jest к okręga Radłów- 
Tarnów. Mleceko oświadess, że Olszewski udarzył 
go w twarz, a potem bił go laską. Mleczko na 
posiedzeniu Koła zażąda sądu Koła nad Ol:zaw- 
skim. 
кететин 


Z Rady państwa. 


Budżet państwa na r. 1909. 
Wiedań. Na wczorajszem posiedzeniu przedło- 
żony w lzbie posłów projekt budżetu państwa na 
r. 1909 jest następujący : 


Wydatki 2 303 596 103 К. 
Dochody 9.303 657 994 К. 
Nadwyżka 61.191 K. 


W porównaniu s r. ubiegłym wynosi przyrost 
wydatków 164,700.000 milionów, dochodów zań 
154 600.000. 

Kierownik ministerstwa skarbu bar. Jor kaseh- 
Koch wygłosił ezposć о finansach państwa, kióra 
zmkończy! uwagą, 2e celem dalszego ntrzymania 
równowagi w budżecie państwowym trzeba będzie 
otworzyć nowa źródła dochodów (a więc nałożyć 
nowa podatki). 

Po przemówieniu ministra odbyła się dalsra 
dyskusya, w której między innemi p. Trylowski 
podatósł, że za regdów nam. Bobrzyńskiego na- 
stało pewne polepszenia stosuików w Galicyi. 

Posiedzenie piątkowe. 

Жебей. Na dzisiejszem posiedzeniu prezydent 
na żądanie posła Fressla zarządził dosłowne od- 
czytywanie wpływów. 

Nastąpi? dalazy ciąg rozpraw budżetowych. 


Z parlamentu niemieckiego. 


Berlin. Na wczurajszem posiedzeniu Зе}шп Rse- 
aty ks. Biilow mówił o położanin zagranicznem. 
Nie przeczę — mówił kanclerz — йе Eytnacya 
w Europie nie jest bardzo pewną. Ale jedno jest 


pawnem, że nasza sytuatva zagranicena w tej 
chwili pogorszyłabv się, а pokój byłby poważnie 
zagrażany, gdybyśmy nasze zbrojania wajskawa 
zmniejszyli. (© ову: Bardsu słusznie)  Wresecie 
oświadczył kanclerz, ża Niamey wlernia stoją przy 
sojuszu z Austryą. 

Berlin. Na wezorejszem posiedzeniu Reichstaga 
wywudsił рев. Zimmermann, że Niemcy zostały 
zaskoczone przes Austro- Węgry aneksyą, zaś Wła- 
chy ciągle tańczą ekstraturę. Mówiąc o zajściach 
w Pradze wskazywał pos. Zimmermann, że dalsza 
osłabienie żywioły niemieckiego w Austryi byłoby 
niebezpiecznem dla sojnszn Anstro- Węgier z Niem- 
cami. Z tego powodu należy dać wyraz snlidar- 
ności к Niemcami w Austro-Węgrzech, Niemieccy 
pracodawcy w Niemesech powinni się namyśleć 
czy msją i nadel zatrunniać u siebie tysiące Cze- 
chów, ktôrey są najwiękseymi wrogami Niemców. 
Mowca twierdził, że wr. 1908 było zatrudnionych 
w Niemczech 940 000 obcych robotników rolaych 
t 360000 robotników przemysłowych. 


Теіевташу „Nowin*. 


Nowy dworzec krakowski, 

Майей. Posłowie Zielaniewaki 1 Petelenz in- 
terweniowali wczoraj п ministra wojny, aby usy- 
skać przyspieszenia zatwierdzenia planów na bu- 
dowę dworca krakowskiego, zalegających w mi- 
nisteratwie wojny. М nister wojny przyrzekł ға- 
dośćuczynić wyrażonym życzeniam. 

Nlamcy w Galloyl. 

Wladeń. Prezes Koła polskiego Głąbiński przed 
bar. Bienerthem stanowczo rastrzegł się przeciw 
wszelkim mięszaniom się ministra Schreinera w we- 
wnętrene sprawy zagraniezno. (Chodzi ta о depo- 
tacyę galie. Niemiaszków) 

Trzesięnia zlemi. 

Mesyna. Wegorsj rano o godzinie 820 od- 
cento w Monte Albana silne trzęsienie ziemi. — 
(#шасћу publiczne t prywatne, oraz kościoły są 
bardzo uszkodzona. Wśród mieszkańców panuje 
wtelka panika. 


Do naszych szan. Abonentów. 

Wobeć ebliż:jącego się N. Riku, upraszamy 
naszych szan. Р. Т. Czytelników 1 Abonentów 
(sułiszeza w mniejszych miejscawościach) aby byli 
łaskawi nadsyłać nam adresy osób, którym nale- 
żałoby posłeć numer okazowy „Niwia*. © z szan. 
Czytelników, kiórzy przyślą nam znarzniejszą ilość 
adresów (z różnych miejscowość) otrzymają na 
Nowy Rok premium bezpłat'e w postaci książki. 


Administracya „Nowin“ 


МА рз Фа VE 


podziękowanie. 


Poczawamy się do obowiązku, Wielmożśnemu 
Panu 


HENRYKOWI GOTTLIEBOWI 


Dauczycielowi, zamiaswksłama w Krakowie, 
złożyć serdeczne podziękowan'e za snmienna 
przygotowanie nas do egsaminu s rachanko- 
wości pafistwawej. kupieckiej 1 ogólnej, 
który w е. К. Namiestniefwia we Lwowia 
zduliśimy s bardzo dobrym postępem. 
Jako snmtennego, dobrego nanczy- 
ciela polecamy Go Р. Т. Publi- 


tzności. 1386 


Słuchaj mnie, mój aniele... teraz rozu- 
miem wszystko. Wpadłszy w piekielną zasadzkę, 
którą ci przygotowali niegodziwi ludcie, popeł- 
niłeś zabójstwo. W tym kraju... wiedzieć et trze- 
ba, zabójstwo... okrywa hańbą... lab zasługuje na 
rmsztowanie.. i jatro.. m może tej nocy jeszeze 
byłbyś wzięty йа włęzienia; dlatego nasi nie- 
przyjaciele ułożyli sobie: mężczyzna, taki jak 
Dżslma, nie czeka rnastowania, odbiera sobie ży- 
cie. Kobieta, jak Adryanna de Cardoyille nie 
przeżyje hańby lub śmierci kochanka... zabije się... 
lub mmrze в rozpaczy... Tak więc... straszna 
śmierć czeka jego. straszna Śmierć dla jego ka- 
chanki... a dla nas... pomyśleli et piekielni ludzie... 
dla nas, ogromne dziedzictwo, za którem się n- 
biegamy... 

— Lecz dla ciebie! tak młodej, tak pięknej, 
tak етуяѓеј... straszna Śmierć... a te potwory try- 
umfują — zawołał Dżalma. — Tak więc, spraw- 
dsi się, co powiedzieli... 

— Oni skłamią.. — sawołała panna de Car- 
дота — nasza Śmierć będsie rozkoszna... bo 
ta trucizna działa powoli, a ja kocham cię, Dżał- 
шо... 

Mówiąc te słowa cichym i drżącym z miło- 
ści głosem, Adryanna, opsrłszy się łokciami na 
kolanach Dżslmy, tak się do niego zbliżyła, 


s чт i 


C. К. nadwornych dostawców w Wiedniu poleca : 


Nowość: PICCOLLO MIGNON najmniejszej konstrukcyi ze 
specyalnym harfowym pedałem, FORTEPIANY z angielską 
mechaniką, PIANINA najnowsze z moderatorem różnych modeli 
i gatunków drzewa. Ceny fabryczne z 1d-cio letnią gwarancyą 


(także na raty). 


ig nczuł na licach ognisty oddech młodej dzie- 
зісу... 

Na to odurzające wrażenie, na przejmujący 
waraok wielkich oczu Adryanny, której ua pół o- 
twarte, korałowe usta coraz mocniej czerwieniły 
się, Indyanin zadrżał na całem ciele, jakiś pieką- 
су ogień przebiegł wszystkie jego żyły... zawrsk- 
ła w nim młodzieńcza krew, wzburzyła się we 
wszystkich żyłach, zapomniał o wszystkiem i o 
rozpaczy 1 o bligkiej Śmierci, której jeszcze nie 
objawiały się w nim znaki, równie jak w Adryan- 
nie, prócz tego tylko, że обоје czuli gorączkową 
febrę. Jego, równie jak dziewicy twarz, zajaśnia- 
ła nadzwyczajną pięknością. 

— 0! mój ukochany... mój drogi... jak piękny 
jesteśl — mówiła z uwielbieniem Adryanna. — 
Асһ! twoje oczy... twoje czoło... twoja Szyja... 
twoje usta.. jakże je kocham... Ileż razy wepo- 
mnienie twojej zachwycającej twarzy, twoich 
wdzięków... twojej gorącej miłości... obląkały mój 
rozum... ileż razy uczułam słabnącą moją odwa- 
89... tej szczęśliwej chwili, w której mam być 
twoją .. tak, twoją.. całkiem twojąl.. Widzisz, 
зато niebo chee, abyśmy oboje nawzajem do sie- 
bie należeli, i nie już nte będzie brakowało na- 
szej zachwycającej rozkoszy... dziś bowlem rano 
kspłan świątobliwy, który pohłogosławić miał nasz 


zwiąrek, odebrał odemnie ї w twem imienin hoj- 
ny dar, który uszezęśliwi na zawsze wielu ble- 
dnych. Więc czegóż żałować masz, mój anale? 
Nasze nieśmiertelne dusze wzniosą się w miłości 
do Stwórcy, który jest samą miłością. 

— Adryanno... 

— Dźalmo... 


Spadające praeźroczysta i lekkia firanki okry- 
ły jak mgła śmiertelne ich łoża. 


Spotkanie. 


Айгувппа i Dżalma eakończyli życie 80 Maja. 

Następująca acena działa się 31 tegoż m'esią- 
са w willę dnia, przeznaczonego na ostateczna 
zwołanie spadkobierców Merpnsza Reanepont, 

Była około połudola. 

Pan d'Aigrigny, w krześle aiedrąn przy gzkla- 
nych drswiach, na ogród prowadzących, trzymał 
w ręku poranną gazetę і z pomiędzy nowin pa- 
ryskich czytał, co następuje: 

„Jedenasta godzina wieczorem, — Wypadek 
również haniebny jak tragiczny napełnił zgrozą 
całą okolicę przy ulicy R cheliea. 


(Da'ury ciąg nastąpi). 


Wyłączny zastępca 


m Жу тш 
Raba 


fortepłanista , 
ul. św. Jana 1З 


Kraków. 


р» со pren z druku 
dz'ełko p. t.: 


ТДК] 


ШШ] па ШЇЇ | 


opowiedział 


ЕГ WOŁYNIAK. 
—=| Cana каг. ("50 j=- 


`_—— 
za nadesłaniem przekazem Kor. 1'90 
wysyła odwrotną pocztą franco 


Księgarnia kalolicka 


Dra Włuuysława Miłkowskiego 
w Krakowie 

ul. św. Jana I. 6 (Hotel Saakl) 

Telafon Nr. 708. 685g 


Drobne Ogłoszenia 
po 4 halerze od wyrazu 
minimum 50 halerzy. 


Даи z Warszawy przyjmuje 
Krawiec EDTA WOJE 
nowe. popraw a zły krój, reperuje 

i prasuje po cenach konku- 
rencyjnych. Jam Wieczyński 
1188 Krowoderska 1. 49 (eklep) 


Poszukiwane. 
się młodego pomo- 


Poszukuje ша ao дшн. 


туі kupieckiej, z dobrem pismem, 
1 gruntowną znajomością języka nie- 
mieckiego. Zgłoszenia do Admini- 
stracji n Nowin”. 1888 


Do sprzedania. 


Sklep 


Wiadomość w Adm. „Nowin“. 
Do wynajęcia. 

morowsny x urządzoną pie- 

om karuią jest da wynajęcia. — 


Wiadomość Jędrzej Bartkowski, 
Stryszów, p. Wadowice. 1898 


котвепшу, ж powoda wyja 


[сей do praktyki 


potrzebny do cukierni 


Adama Piaseckiego, 
ul. Długa 12. 
10965, 


Jabłka stołowe 


wysyla sa pobraniem 5 klg. 3 Kor 
Zuzgd dóbr w Chorągnie 
dnie wie 


Tanie 


MIĘSO 


cadziennie świeże, w paczkach 5 klg. 
та 5 Koron 20 bel. franco wysyła 


Rergman, Rzezawa 
1a koło Bochni. 


ata 


ШШ ozdobne $ 
['] 


па świra od tra $ 
5 | 
$ 


U 
0 
0 
0 


poleca za wyrobów aukier- 
Bosych, жирне > jod oobi- 
tym sarząd edi 


ROMUALDA PIECZARKI, 
15 Poselska 15 


ооооо-оољеоб 


artyst -kamientarski 
ү Dotowisay 


; lózafa kuszy 


wą | пт. 
Bot ateme zią wykon 
nia grobowców т „AE 
R i Da мәз 
Telefon Nr 


(OMPOTY 


uslarety, jak i inne persa ko- 
chenne wysyłam. 

„Żądać cennika). Ryslaklewiozowa 

Nowy 9808. 1870 


Zamówienia 
na Święta 


ртзујшозғаќ będę tylko 


do 18 Grudnia 
ДШЇ Sitrmontowski 


fabryka wyrobów 
omtkiarniczych 1887 


w KRAKOWIE, ul. Васка, 


Najlepsza higlaniczne 


Towary gumowe 


da oelów ишашудВ poleca 


Rai i Spółka F 


37, Kraig», ро А-В. 
Ууух dyskretne 


Ulegając życzenin Р. Т. Odbor: 
ców naszych, raprowadziliśmy 
wysyłkę 


Mleka 


zdrowia 


poraina мейир metody 

prol: mkowa 

poczta w "ле ilości począwazy 
gd Í litra. 

Środek działający znakomicie 

przeciw chorohom żolądka i ki- 

azek; daja się przechowywać 

przez kilka dni w chłodnemij| 
miejscu. 

Adres: „Ferment“, 


NA RATY! 


można dostać wazelkie towary 
w składzie bławatnym 1818 


P, MERUKA & Ski 


w Krakowie, Grodzka 51. 
(naprzeciw kościoła dw. Piotra). 


Коло. Zakład Kupna i Sprzedaży 


Maryi Telesznickiej 


został przeniealany w Krakowie 
na ulicę ім. jawa 2, 1 p., nad 
handlem WP. Wołkowskiego. 
Zaklad zaopatrzony został w 
meble stylowe, antyczne, uży- 
жапе i nowe, w zupełne urzą- 


Hurtowny skład WIN 


иши 


E 
Е 


Моје tanle ceny zegarków 
жаа вепвасуф. 

1 niklowy 
rek kieszonkowy 
s marką aystemu 
Roskapf, patento- 
wany z pieknym 
nikiowym łaiicu- 
ankiem, wraz в| 
wisiorkiem ЕЙ. 
195, tych samych | zam! 

zegarków 8 sztuki 660, 6 srt. 10 т. 
Ignacy Сургез, Irii, hrs 4. 
Cenniki polskia na życzenie darmo 
i opłatnie. 296 


frma prowsdzona 
fachowe w tym ta. 
атма. 


P- 


CHROMOFOTOSKOP 


najnowssa sdobycz fotograt 


je 
жаізусі. 
Zmiana widoków każdego 


1 зүнәтрәрїт eupog 


g tygodnia. 
Мајпотаке regulatory szkieł 
odpowiednio do zwrokn i re- 

gulatory da światła | 
Hygien. oczyszczanie arkiel ! 
1001 Watşp [0 centów. 


Z 
Zmiana lokalu. 
gau Fabryka star і żaiuzyj 


= ш Pędziwiatra 


została przeniesioną x ul. Zmierzy- 
mieckiej |. 8 da Dębnik ш. Kościu- 
szki 1. 15 I p. naprzeciw kapliczki. 
Dla lepszej dogodności Р. T. Publi- 
ozności przyjmuje zamówienia Relm 
i Sp, Z poważaniem W, Pętiziwiatr. 

ja żądanie gratis i franco. 


Wyśmienite Xerbaty 


rosyjskie, chińskie, ceylońskie w ory- 
ginalnem | właaneim opakowaniu, 
144 funta Kor. 17—, 1201 1'60 przy 
i Kilu franco poleca Wielka palarnia 
kawy, Handel kolonialny 


H. JURKIEWICZ, Kraków, 


ul. Szewska 22. 1340 
Гета ира уты те O OZ 
Poleca 


Salon dla Panów | Pań 
oraz przyjmuje wyczesane wło- 
ву na wyrób warkóczy i locz- 


dzenia salonów, pokoi sypiał- 
ssh í jadalnych, он w 
lywany, lustra, porcelanę, вта- 
bro i fortepiany. "1190 


ków. Wielki wybór poukładek. 
AL Lameaadorf 

857 Fryzyer 

Kraków, nl тна п. 


j (pp 
ШШ Warszawska kl Wg | ШШ { 
1 RESTAURACYA уу i 
Adolfa GAUGUSCHA 
w Krakowie, krajowe i zagrani- 
ul. Wiślna у 8, rúg ullay Gołęble] szne najsłynniej- 
poleca | szych firm: „Ров“ 
znakomite śniadania, obiady, pod- arszawa), Kodak, 
wieczarki i kolacye. — Potrawy tyny Lumiére, Jougla еб. 
przyrządza się li tylko na kn 
żem maśle. „Kuchnia mięsna i 1894 
jarska*. W każdy piątek sna- ч 
komicie preyrządzona ryba po ży- Warszawski 
dowsku, zaś w każdą niedzielę Skl: d 
Jut од 104е] rano bardzo sma- rzykery a 
czne flaczki na sposób warszaw- przyborów tato- 
ski. Wina oraz piwo Okocimskie, graficznych 
Pilmneńskie i inne. 1269 
Ceny najniższe. 
a Bilard smor, бшу Seiferta naj- JAN d 
вомняо) konstrukcyj rzyrzady b 
Telefoa Nr. 828 
Jedyna katolicka 


da nabycia w zakładzie 


Т. ARAATYS 


optyk 1 mechanik 
Kraków, Plac Maryacki 3/9. 


Przerobienie gramofonu na Pathefon kor. 1% 
je i dermo. 


= 


Cukiernia 
2. Majewskiego I Ski 


poleca nn ŚWIETA 


Torty I atrucia puste 
i nadziewane, 

Cukry marcypan"wa na 
drzewko, 

Masę | mak |arty. 
W ostatnich dniach przedświą- 
tecznych wielki wybór gotu- 
wych atrucli, tortów i ciast. 


1884 


„łaa K 


tego parę net pań w Ek Dla 
każdego zgłaszającaga 
wiedniego. 
majątku) 
„ | Зоћезіпрега, Berlin а 


po k 


a 
Е 
Е 
| 
Е 
Е 


Perlberger 1 Schenker 


Kraków, Grodzka 48. — Telefon 308. 
Poleca: Wina węgierskie, francuskie, szampany, konlaki etc. Specyalność firmy: 


„HNYGEA PERLE 


wina czerwone z żelazem 41а niedokrewnych. 


нт RAE ШШШ 
IZETZEFT AP лшн 


Karmelic 


тїсї) 
000 МЕ. 


zechcą się 


Zakład pogrzebowy 


adznaczcny krzyżem zaaługi 


Jana WOLNEGO 


w Krakawie, ul. św. Tomasza |. 4, 


tuż przy placu Szezopańskim 
Telefon Nr, 331, 
Filia: ша Kopernika |. 6. 


PIERWSZURZĘDNY 


Zakład pogrzebowy ji 


A. Szafrańskiego 


Mikolajska I. 16, (sklep). 
Mieszkanie ul. św. Krzyża 3. Telefon Nr. 51, 


Dla niezamożnych daleko Idące ustępstwa, 


Oryginalne francuskie 


„Pathófony*, 


które grają nieznlazozalnym szafirem 
od kor. 48 1 dwostranne płyty „Pathé 


от. 4750 


Panowie (chociażby bez 


3 у 

Э były unaradaw kuliuralnych przez Mie wieków 
niezbędnemi przy oczyszczaniu bielizny 0215 
jednak w wieku wynalazków i poslępu nowoełeśna 
emia dostarczą nam udoskonalonych srodkow da 
prania bielizny. Takim jesl wyrób swojsi 
marką ochronną Koszulka: Sapon jost y 
Sradek do prania bielizny, pod gwarancyą nie zawiera ш 
żadnuch bieliżnie хамуу зым d; 


ДАДА 


1878 


SAW 


Główne składy .Saponu* * 
Rynek gł. Liala A.-B: pp Reim i Sp. i M. Jawornick 
Mały Rynek: рр. Wojciech Olszowski i J Barberawski. 
РІ. Szczepański: рр. Józef Litawski 1 Zwłą. handl. Kółek rol. 
Ul. Szczepańska: Jan Nagel. 
Ш. Sławkawski t i J, Link, droguerya 
ш. Fiarysiska d. Komorowski, drognerya. 
Ш. Długa: J. Pułzyński i Wład. Czarek. 
Li 


ka 7 


Można на że we тувуунЬЕ!сЬ niewymlonionych tu aklepach 
w Krakowie, we Lwowie i na prowineyl. 1804 


Szkodliwość nikotyny usunięta. 
RÓ an EE ORO шшш щы 


21-letnia córka 
ela dóbr, po! 


Е WP. Mr. W. Bełdowski w Krakowie. 
posagu. Oprócz 


Z przyjemnością donoszą WPann, że od czasu, jak nżywam Psiskiej 
waty „Salresol* w cygarniozkach nzkłanych, nie doznaję przykrych objawów 
które mi dokuczały skutkiem palenia tytoniu. Wobec tego upraszam u na- 
desłanie mi za pobraniem pocztowem I 6, d. 

Lwów, 2. maja 1903. Z wysokiem poważaniem 


Prof. Dr. Antoni Mars. 


сой odpo- 


zgłosić di 


О dobroci і doniostem znaczenin preparatu „Salyeso!*, świadczą 
najlepiej rozpowszechnione tatki cygaretowe ra „Sulyeaolem* Я 


Oryginalny pakiecik Waty „Salvesolć wystarczy na 
200 do 400 papierosów lub cygar. 
1.000 tutek ze „Śmiwesolemć kor. 2:80. 
Pakiecik waty „Salvesol* 30 lub 60 hal. 
10 cygarniczek szklanych 1 kor. 90 hal. 
Wyroby te poleca: Zakład przemysłowy wyrobów papierowych 
„N ORIS“ 


M'. W. BEŁDOWSKI W KRAKOWIE. 


PALARNIA KAWY |Y 
as gzędciowa ` 


= 1 hurtownie 
талтал KRW wylorewa gatunki 


264 


` Bobem za ротова 


аксый Б poet” 


` ganow ” 
M. JAWORNICKI. 


n 


-Mino znacznego podrożenia kaloszy 


sprzedaje największy dom obuwia znanej w świecie firmy 


Alfreda Frinkla Sp. kom. 
mg w Krakowie, skład główny: Rynek 14 > 
Kalosze i śniegowce ро niebywale niskich cenach. 


Š 


$ 


Kalosze męskie 
Kalosze damekla ро К 280 Kalosze damakle „ 
Kalusza dziecięce ро K 2:30 Kalosze dla panienek . 


„po К 450 Kalosze męskia „Slipery” ра К 5'20 
pa К 390 
„pok 260 


Uwaga: Najwiękazy wybór męskich, damskich i dziecinnych 
bucików po niskich, stałych fabr. cenach, Zastępca L. Stalgler. 
1996 


тані 
С ронй $ 


Kto potrzebuje 


dla milusińskich LALKI ten znajdzie największy wybór | po możliwie przystępnych cenach w firmie: 


STEFAN PORĘBSKI, ' 


obecnie Rynek 32, Linia 0-0. 
Шо ала ый лы АШАЙ 


Badakier odpewiedniulny т Ludwik 


Brak. W. Korzeskiego | К. Wojnars w Krakowie pad uars, А, Nowaka. ` 


